
K . K J R J E R .  WARSZAWSKI*
1*)- 16. S ie rpn ia .—  Rok 1843. 1%/q \ Dziś, Ś. Roch.

Środa. t / F r r  ^  I t :. J u t ro ,  S. Miron,

Cześć N. M A R J I  wzrastała właśuie na Zacho­
dzie, kiedy Reli^ja C hrzeScjanska , zaczęła ro t-  
krzewiąc się w Polsce  Ju z  w wiekach X  i X I  
Cześć ta dla Matki Z B A W I C I E L A  była wielką.
Najodleglejszym «nrj zabytkiem iest odwieczna 
pieśń b ł o g a - R odztco  D ziew ico  Sm u W o j c i r c h o -  
Wi przypisywana. Z wiekiem X \  I I ,  a szczegól­
niej od panowania J A N A  K a z i m i e r z *  Króla, cześć 
ta rozszerzana przez Zakon K a zn o d zie jsk i  i przy­
kład M O N A R C H A , dochodziła tego wysokiego 
stopnia w iakim ią dzisiaj widzimy. Pow stało  
mnóstwo Świątyń pod tytułem M A R J I ;  Bractwa 
na cześć J E J ,  a szczególniej A rc y -B ra c tw o  R ó ­
żańcow e  znalazły licznych zwolenniko*; każdy 
Kościół chcia ł mieć %■ braz M A R JI ,  a śmiało rzec 
ńiożem, ze nie masz K atolickiego  Domu w kraiu, 
gdzieby ten święty Wizerunek nie mieścił się 
z uszanowaniem. J a n  I I I  ci zawsze nosił przy 
sobie Obraz B O G A R O D Z I C Y .  D u ń czew sk i 
W’ opisie obrazów cudownych M A T K I B O S K I E J  
w kraiu około r. 1757 istnieiących, 80 takowych 
wylicza. Najsławniejszym był i ies t dotychczas 
Obraz N. M A R JI  w Kościele X X .  P a u l i n ó w  

na Ja sn e j Górze w Częstochowie Obraz ten 
malowany przez Śgo Łuk *8*A w Jerozolim ie; s ta­
raniem najprzód Stcj HRLRNY Cesarzowej W sc h o ­
dniej od r 326 w K o n s t a n t y n o p o l u  przez lat 300 
przechowywany, przez Cesarza N ice fo r a , K a k o -  

I.owi W i e l k i e m u  darowany, następnie w posiada­
niu Xięcia Opolskiego  Władysława będący, przez 
tegoż w r. 1382 w miejscu gdzie znajduie się dotąd 
cudem zatrzymany, umieszczony został.  Korona 
ej a Obrazu C zęstochowski' go Bullą OjcA Sgo na­
kazana, odbyła się r. 1717 z wielką uroczysto­
ścią. N a tym akcie, iak Kronika podaie, odpraw io­
nych zostało Mszy 3 ,252 , rozdano zaś Komuni­
kantów 148,300. Dnia wczorajszego, w którym 
K ościół obchodzi iedno z wielkich Świąt na cześć 
N .  M A R J I ,  to  iest św ię to  WuiRBOWZtlgOlA, we 
* szystkick Kościołach W a r s z a w y  by ł natłok po­

bożnych nadzwyczajny. S " ięcono zioła zdrowiu po­
mocne, i od tegoSwięto to, takżeS więtern N . M AR J l  
Z ie ln e j bywa nazywane. Na Odpust zaś do C zęsto­
chow y  w dniu wczorajszym odbyty, pośpieszyły 
od dni kilku Kompanje pobożnych z U  a rsza w y .

Uroczystość niezwykła, wielk i, bo z największą 
taiemnicą Religji  C H R Y S T U S A ,  z ofiarą Ołtarza 
związana; rzadka, bo nie każdemu dana od BOGA 
szczególna łaska doczekania tak solennej chwili, ze­
brała wczoraj w Kościele X X .  D om inikanów  o r­
szak pobożnych wszelkiego stanu. W  dzień urn- 
ćzyst iści W j j i b b o w z  3 $ c i » ,  W J X .  Danijan D ziesz-  
kow sk i Ex-Prow incja ł  Prowincji P olskiej Zako­
nu K aznodzie jsk iego , ukończywszy szczęśliwie w 
73 roku życia, S O  lat kapłaństwu, odprawiał z ło ­
te  to i<st powtórne P  r  im ię je . Uroczystości tej o- 
becnymi byli, J J W W .  Biskupi: P ł u k i  P a w ło w ­
s k i , Kuiawsko-Kałiski T om aszew ski, Gracjanopo- 
l iu ń sk i  Chm ielewski; Kanonicy kilku kapitu ł,  Xię- 
ż» świeccy i zakonni. Mszy śpiewanej przez sę­
dzi w ego dost j “ego Ju  hi la ta assysto w n to 9ciu Xię- 
ży Zak-nu D o m in ik a ń sk ie g o .  Po C r e d o  ^  J X .  
W ierzb o w sk i Kanonik Kapit: Metrop: W a r s z a w - 
sk ie j miat kazanie, którego t rx t  wzięty by ł zEwan- 
gelji o M a r ji  i  M a rc ie , a treść o różności dróg 
do zbawienia wiodących. W koń u stosuiąc rzecz 
do okoliczności, Kaznodzieja wspomniał ogólnie 
o Uroczystościach Jubileuszowy cli, których po­
czątek sięga nawet epoki starego zakonu, a na­
stępnie obróciwszy mowę do Celebruiącego J u b i ­
lata, powinszował Mu dostąpionej tak szczęśliwie 
łaski. Rozrzewniło się oblicze Szanownego S ta r­
ca, a wszystkich oczy i serca w owej chwili u ro ­
czystej zwróciły się ku niemu. X . D zieszkow ski 
urodzony r. 1776, w r. 1787 wszedłszy do Zako­
nu założenia Śgo D o M i N i K * ,  w r. 17^8 śluby za­
konne wykonał, a wyświęcony w lat 4rv później 
na godność kapłańską, pierwszą M szę S tą  w r. 
1793 odprawił. Następnie od r. 1 /9 7  do r. 1808 
przechodząc przez rótfue urzędy zakonu, pracą,
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światłem 5 nanką p n i j  teczny, najprzód stopniem 
M agistra ,  potem godnością D oktoratu  Świętej l e -  
ologji zaszczycony został. Później przez lat kilka 
pełń iąc obowiązki Przeora K lasztoru łV a rsza w -  
skiego i Rektora b. Szkól" Wydziałowych przy u- 
licy F reta , do Rządu całej ProWimji P olskiej 
Zakonu powołany, na godność Prowincjała, rzad­
kim przykładem p ięciokro tn ie  wybierany został.  
P o  ukończeniu obrzędu M s z y  Stcj, Jub ila t ,  k ła ­
dąc ręce swoie, najprzód na głowy Biskupów, po­
tem na Kapłanów a następnie na-Lud mnogi na­
pełniający cały Kościół, Wzy wał Błogosławień­
stwa Niebios dla tych wszystkich wiernych. Gdzie 
S ąd  B O Ż Y  wyrzeka, tam ograniczony rozum ludz­
k i korzyć się tylko powinien; wszakże niepłon- 
ną i pocieszającą każdy z ubłogosławionych odnirsc 
m óg ł nadzieię, że Błogosławieństwo z rąk wybra­
nego S ług i BOGA. przyięfe, potężnem w skutkach 
swoich stać się kiedyś musi. Szanowny M is trz  
mnfcyezny F ls/ie r  w czasie tej Summy dyrygował 
licznym zbiorem Artystów i Amatorów wykony- 
wniących iego otworu Mszą iedną z najnowszych. 
—— Wczoraj w Kościele X X .  B ern a rd y n ó w  Ama- 
ftorowie wykonali Mszę J .  KrogulskiegO , na Ofer- 
to r jom  D u e t  na Kontra-Alt i Tenor, na Agnus Dei 
K a n ta tę  napisaną na uroczystość N. M A R J I  P. 
mrtez tegoż, Gradualc Mich: KrogulskiegO , i  Be- 
ftedictas Ludwiki P itg e i. W  kościele X X .  Pi- 
ia ró w  wykonano M szę S tó c k lin a  , Hymn J .  N 
Rostworowskiego, Ave Maria J .  K ro g u h k ieg o , i 
F e iia .  W  kościele X X .  A u g u s tja n ó w  dzieła 
ffiej& ena  i  D jabellego .

JO „ Feldmarszałek Xżę W A R S Z A W S K I  Namie- 
stfsijfe Królestwa, dziś o w p ó ł  do Dej rano, wró­
cił' W ar sza wy.

Pogrążona w nieutulonym żalu pozostała Żona 
*F&milją po ś. p. Karolu F iszer , b. Audytorze dy­
wizyjnym, b. D y w it j i  Gwardjijb. W . P . ,  Emerycie, 
wczoraj w wieku 77 życia zmarłym, zaprasza Iire- 
wsyeh i P rzyjació ł na exportację zwłok, iu tro  o 
godz: i t e j  zpo łud : z Kościoła Ewanielb: przy Mt- 
cy Królews:, na smętarz Ewaniel: odbyć się maiącą. 
—  Nakładem składu mnzycz: Fr: Spiess  i Sp: przy 
ulicy Senatorskiej N r  4 6 0 ,  wyszedł N r  Isz-y za­

powiedzianego na fortepjafl Z b ioru  tVyicUkot# 
z Oper najnowszych i najpiękniejszych, przez A r­
tystów włoskich wykonywanych, zawierający Lil- 
k r te ja  B o rd z ją  przez Donizettego; cena zł. 3« 
N r  2gi tegoż zbioru, którv za dni kilka opu­
ści prdssę, zawierać będzie N o rm ę  Bel!iniego. —  
Z sask: ogr: wpłynęło 12 * b.m. zł. 20; 13a xł 22g.2 

Skład muzycz: Ig: K lukow skiego  pośpiesza do­
nieść Szan: Publiczności, i i  s  przedstawionej wczo­
raj Opery N o rm a  R ellin iego , wydał naslępuiące 
wyiątki, a mianowicie do  śpiew u  z textem włoskim 
i polskim. N r  1, (Canta d iva che inargenti) Czy­
ste Bóstwo co twym promieniem, zip. 1 gr. 15. 
N r  2 , Arja (Fine al rito; e ii sarro bnsco ( 1’ernz 
idźcie ten gaj święcony, zł. 1. D o gra n iu :  U lu­
biony M arsz z tejże opery, ułożony na pianni:, 
złp. 1. Kontredanse z ulubionych Tematów tej­
że opery, ułożone przez M iu sa rd a , złp. 2. —  
Chodnik kamienny na D łu g ie j  ulicy, przedłużo­
ny został od rogu ulicy M iodow ej do rogu ulicy 
F re ta , Na K ra k o w sk im i P rzedm ieściu  wprost 
Pałacu  N a m i b s t N i u o W S K I E G O  , układanym iest 

'  dalej środkiem ulicyj bruk w kostki ciosany. —- 
Następuiące Książki wydane przez T. Sierociri- 
skiego, sprr.edaią się po zniżonej cenie: i )  G ra­
m a ty k a  p o ls k a  obszerniejsza po zł. 2, a na lepszim 
papierze po zł 2T/2. 2) P ierw sze  Z a sa d y  G ram a­
ty k i  p o lsk ie j po zł. 1 gr. 10. 3) P a m ią tka  p o  do­
b ry m  O jcu  po zł. 3, a na lepszym papierze po z ł .4. 
W krótce  też wyjdzie G ra m a tyka  P o lska  W skró ­
cen iu  na klassę Iszą i przedasać się ma po gr. 20. 
L o g ika  u ło żo n a  p o d łu g  K iz-w e tte ra , sprzedaie 
się po zł. 3 gr. 10. Główny skład pomienonych 
Książek wRsięgarni O rgelbranda  przy ul: Młodo:. 
IVauka o s ty lu  i  o p o sta c ia ch  re to rycznych , wyda­
na w kaictach litngrafowauych,iest ieszcze do sprze­
dania w L itografj i  A osm ińskiego  przy ul: Miodo:. 
—  (A rt.  nad.) W  zeszłą Sobotę, idąc po przykro- 
gpadzistym trotuarze ulicy Bednarskiej, upadłe®. 
M ole siły, stargane podeszłym wiekiem, nie do­
zwoliły  mi podnieść się; iednak natychmiast, iakiś 
również niemłody Mężczyzna, pośpieszył rai na 
pomoc, któremu, pozbawiony prawie przytomno­
ści, nie byłem zdolny w o a ej chwili podziękować;
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ćm ię glę przeto w obowiązku wynurzenia M u
wdrięczności publicznie, iako Człowiekowi, szanu- 
iąreinu prawdziwie przykazanie B O S K I E :  ,,Ao- 
c h n j b l i i iw g o  iak  ebbie sam ego.” /<’. Q ...w ,
■— Z Ktogralji Henryka H irsze l przy ulicy M io ­
dowej, w yszły wyiątki z opery N o rm a , z trxtem 
włoskim i polskim: N r  I ,  Casta Diva; N r  2 , Ah! 
bello a me ritórne; N r  3, AhJ tu  pure ah tu  non 
sai, N r  4, Oh! di tfual sei tu  vitlime; N r  5, Deh! 
conte liprendi; N r  6, Qual cortradisti; N r  7, Deh! 
non volerti vittime; * odtąd ciągle wychodzić bę­
dą Dajulubieńsze arje ze wszystkich oper które T o ­
warzystwo Opery włoskiej w Warszawie przed­
stawiać będzie. Można ich nabyć w Składach 
muzycz: G. S en n ew a ld a  i F r :  Spiesa  etComp:. —  
Podpisany zapadłszy na prowincji w bardzo cięż- 
ką chorobę, udał się na wylecxenie do Szpitalu 
Starozakonnych M. W a r s z a w y ,  a po iedno-mie* 
sięcznym pobicie w tym zakładzie, odzyskał zdro­
wie zupełne. Za tyle wyświadczonego mu dobro­
dziejstwa, widzi się spowodowanym wynurzyć pu­
bliczne podziękowanie za pieczołowitość i starania 
zestrony Trezydinąccgo w Rhdrie Opiekun: izarzą- 
dz«iących szpitalem, niemniej za poświęcenie się 
D oktora  G roer i *a noszenie pomocy ze strony osób 
dobroczynny* h opickuiących się szpitalem, oraz za 
niezmordowane trudy dozorców udzielaiących ulgi  ̂
i  pociechy nieszczęśliwym cierpiącym. Oby B O G  
wam to wszystko wynagrodził.  M oszko  z G rójca . 
—  Mam honor zaw iadomić W W .D okto rów  i Szaro: 
Publiczność, i i  od dawna oczekiwana woda Buska 
iu i  nadeszła. Otrxy małem takie łu g  wody I \re ii ti-  
nach^r prrybyły  pod nazwiskiem: K re iiizn a ch er  
M u tte r la u g e  używany do kąpieli. J e s t  on pomo­
cny podług doświadczeń najznakomitszych Lekarzy 
w wszelkich uporczywych skrofulicznych słabo- 
śc.ich, zawiera bowiem w swym składnie dużo Brom­
ków, Chlorków, Potażu, Sodu i wapieniu, a w 16 
uncjach iego znajduie się 2,6*25,72 gran:, prawie 6 
uncji części solnych. Dla osób dorosłych do ie- 
dnej kąpieli 4 używa się cala flaszka; dla dzieci 
*«ś połowa iest dostateczną. D r .  T. H ein rich .
~— W P o n ie d z ia łe k  wieczorem woda na W iśle cią­
gle przybieraiąc, zaczęła wy stępo wac na ląd nap ła -

. (*)

cu pomiędzy Łazienkami M alaw skiego i K u rca, 
na B e d n a rsk ą  ulicę dostawała się cokolwiek, d ro ­
gami ściekowemi, a na placsch od powiśla niiej 
M o sto w e j ulicy występowała drogami karunko- 
werai. Cała S o sk a  K ępa  stoi w wodzie. P o d ró ­
żni przybyli z P u ła w  opowiadaią, ze w tych o- 
kolicach widziane były płynące stogi siana, drze­
wo, etc. które W i s ła  zabrała. 3 łazienki kąpieli 
letnich na f f  iśle przy moście warszawskim sto- 
iące, z powodu wzniesienia się powierzchni wo­
dy, zrównały się co do wysokości z nadbrzeżne- 
mi budowlami. M ost stoi ale mocno wygórował, 
i wjazd nań iest iakby pod górę Wczoraj rano wy­
sokość wody pod była stop 15 cali 3;
po południu znowu zaczęła się woda wznosić; iu i  
niektórzy z mieszkańców nadwiślańskich mieli za­
miar opuszczać swe siedliska. Dziś rano wyso­
kość była stop 15 cali 7, lecz zaczęła opadać, 
—  Gdy w roku 1810 Poeta Z u i  mistrzowską poe­
zją u łoży ł tworząc operę W  es ta lk  ę, k tórą upię- 
kn ił  klasy czną muzyką S p o n ty n i , p rzyzuano,. is  
od lat kilkunastu poprzednio, żadne tak wznio­
słe dzieło nie ozdobiło teatru paryzkiego W ie l­
kiej Opery. Główne sceny w Niemczech również 
przedstawiały ten utwór z prawdxiwem zadowole­
niem słuchaczy. W e s ta lk a  przełożona na ięzyk
p o ls k i , była z godną swych ziJet wspaniałością 
przedstawioną w Warszawie pierwszy raz r. 1821, 
i następnie powtarzaną 38 razy. Gdy sławna P a -  
s ta  widziała to dzieło w P a r y ż u , oświadczyła 
wsław łaiącemu się B elin iem u , i i  życzyłaby w po- 
dobnem wystąpić dziele; B tl in i  uzupełnił to ży­
czenie i napisał muzykę do N o rm y , która pierw­
szy raz była daną w M edyo lan ie  lat temu 14cie; 
główne role przedstawili wówczas Panie P a s ta y 
G rizy , i Tenorysta  D onzeli. Odtąd świat mu­
zyczny przez la t kilka brzmiał ied>nie pochwała­
mi N o r m y , iej autora i celuiących talentami a r ty ­
stów. T o  dzieło wczoraj słyszałaPubliczność W ar­
szawska napełniaiąca wszjsłkie rnirjsca W ielk ie­
go Teatru . Zadowolenie było  powszechne. JP an -  
na A s a n d r i  iak zwykle zachwycała, przywołano 
ią 7 kroć. Pierwszy raz na tutejszej scenie występu- 
iąca J Panna B a u m a n  przywołana 2 kroć i iV .M o n t-
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resor. C a le  przedstawienie  b y ło  nader s tarowne. 
N asze  C h u r  y pr*v d/.iwie z a s łu g » ią  oa poehwułę.  
Z  O rk ies t ry  znawcy by l i  i s to tn ie  zadowoleni.  De 
ko racje nowe pędzla JP « n a  Sakrtego . Ouegdaj 
w W ielkim  T ea trze  p rzyw ołan i ,  po J fa r j i  J / u - 
ła tce i  Pan i  C hobrzyńska; po P ew n ym  Jegomości 
J P a n n a  D am se  i J P .  J  is iń s li;  po M azurze  w IV e- 
se lu  w Ojcowie, J P a n i  T u r  c zy  no  wiczowci, T a ż  po 
ukończeniu.  W k ró tc e  daną będzie nowa Komedja  
P a n n a  p e łn o le tn ia .

W  zeszłym  miesiącu ob jeżdża ł  K ró le s tw o  P o l ­
sk ie  dla uzupełn ien ia  sw rj  wielkiej mineralogicznej 
m ap p y ,  s ław ny  Jeo g n o s ta  angielski  M u rch iso n  
( M u  rc zy so n ) ,  P rezes  K ró lew sko-G eo log icznego  i 
Geograficznego T o w arzy s tw a  w L o n d y n ie .  P.  
M u rch iso n  m ia ł  wracać przez K ra kó w , fV r o c ła w , 
B e r lin  i B onne  do  L o n d yn u .

W  wielu miejscach kraiu tu te jszego ,  osobliwie  
w  o kolicach  W a r s z a w y  y iuż żniwa obfite prawie  
są ukończone.

W  dn iu  2 6  L ipca  r .  b .  o godzi;  8ej wieczorem 
w mieście O kręg :  B u d zy n iu  Gub: Pod la s : ,  żelazna 
n i e u b ł a g a n e j  śmierci ręka,  P a u l in ie  S k o ru p sk ie j 
l a t  dop iero  15 miesięcy 6 i dni 10 maiącej, z ł o ­
na rodz ic ie lsk iego  po iedno-tygodniowej s łabośc i ,  
n iewinną w yrw ała  duszę! C zu łe  i szlachetne serca 
K rew n y ch ,  p rzy jac ió ł ,  znaiomycb, a szczególniej 
wy Koleżanki! u rońcie  i poświęćcie  łzę  zgasłe j  w 

chwilach  skończonej n iedawno edukacji  z zaszczy­
tem dla P rzew odn iczk i  nauk W . P lew ińskie j, a 
zupełnern zadowoleniem i najdroższą iuż u b ieg łą  
poc iechą  serca  R odz iców  ! W y rzą d źc ie  sp raw ie ­
d liw ą  cześć dla czyste j  cnoty i p ięknych  p rzym io­
tów , zn ik łe j  dziewicy, przez wzniesienie  oczu i 
serca do W Ł A .D Z C Y  św ia tów! aby cienie tej n ie ­
winnej i dobrej i s to ty ,  zaiąwszy miejsce w r z ę ­
dzie  C h o ru  N ieb ian ,  m ogły razem otaczać d o tk n ię ­
t y c h  srog im  ciosem R o d z icó w  i  czuwać, aby o- 
k ru tna  a niepowetowana ich s t ra ta ,  nie k opa ła  iuż 
więcej rozpaczą  dręczonego zdrowia  tak po trzebne­
go dla szczęścia  resz ty  dzieci.  K u z y n  T. B .

Opolu. —  Oświadczam niniejszem publiczne 
podziękowanie W .  Ju l jan o w i  S te jn ike , L ek a rzo w i  
b. W .  p . f i a  umieiętne, t r o s k i ! vie i bezin teresowne

wyleczenie mnie t  c h o ro b y ,  k tó rą  wiek zg rzyb ia ły  
i wyczerpane s i ły  ży w otne ,czyniły  na jgw ał tow nie j­
szą i prawic  niepodobną do uleczenia. B iegłość  z a s  

J e g o ,  poświęcenie się ,  i że tak powiem, zapomnie­
nie siebie dla ulgi c ie rp iących ,  dla wyrwania  z bo ­
leści a częściej nędzy wielu ubogich ,  k tórym  po ­
święca się W . S te jn ike  z całą  m ożnością  s i ł  i z aso ­
bów, ośmielają innie, te kilk* wyrazów skreśl ić ,  k t ó ­
re  nie są fo rm ą  powiunej wdzięczności, ale hołdem 
oddanym  cnocie, nauce i doświadczeniu.  Barbara  
z  W ło d k ó w  ę i  nieć ho wic z.

P e tersburg  L ip : ( 7  S ie rp :J . —  R eskryp t  
C E S A R S K I  do J e n e r a ł-A d ju ta n ta  H ra b i JA o- 
roncow a  z d . 7  L ip ca  w P eter hofie. „ H rabio  
M icha le  S y n u  S zym o n a . Ukazem danym do 
R ządz :  Senatu  2go Kw ie tn ia  1 8 4 2  r . ,  uznałem za 
s to sow ne  w ogó lnych  widokach dobra  k ra in ,  do ­
zwolić W łaśc ic ie lom  D ó b r  zawieranie z w łośc ia­
nami swoiemi za zobopolną  zgodą ,  umów wzglę* 
dem wyzwalania tych  os ta tn ich  do stanu włościan 
zakontrak tow anych .  W  s ta łem ,  górl iw em  dąże- 
zeniu ku przyprow adzeniu  M o i c h  zamiarów do 
sk u tk u ,  wy p ierw si  pośp ieszy liśc ie  ziścić myśl 
w tym U kaz  ie podaną  zawarciem 7. włościanami 
swoiemi w G u b e rn j i  S . -P e te r sb u rg s k ie j ,  w dobrach 
M u r n o ,  Hinowy o wyzwoleniu  ich na włośc ią"  
zakon trak tow anych  pod takiemi warunkami, iakie 
zupełn ie  odpo w iad a ją  widokom R ząd u ,  zastrze 
gaiąc  prawa W łaśc ic ie la  D ó b r ,  i zapewniając obok 
tego p rz y sz ły  lo s  włościan. Za tw ierdza jąc  tę 
umowę z łożoną  M l  od M in is t ra  S praw  W ew nę­
trznych  przez K o m ite t  M in i s t ró w ,  poczy tu ję  so ­
bie za przy it-inny obowiązek  wynurzyć  wam szczegół' 
ne MoJB ukontentowanie  i zadowolenie za ten dobro- 
czynny przyk ład .  P o z o s ta ie  wam na zawsze p r z y ' 
chy Inym.”

Z  G alicji donoszą 20 g o  z. n i . : i e  do tego dnia 
jeszcze n ierozpoczęto  żniwa * powodu ustawicznych 
deszczów i gradów. R zek i  wezbrały ,  przez 
znaczne są  szkody. U rodzaie  obfite są  spodzie­
wane.

L i s ty  z  W r o c ła w ia  z d. I Igo  Ił. m. donoszą "  
p rz j  byciu  nowych K upców  A n g ie lsk ich , chętnych 
nabywania w e łn y  z na jc ieńszy< h ga tunków , k ló re
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w tym roku równie i«k i w e łn a  x Jagniąt są bar­
dzo posznki wane. Z* wemę p o ls k ą  z iagniąt pła­
cono do 85  tal: za rent:; za takąż wełnę w średnich 
gatunkach po 70 talarów za centnar.

A n g ija .  —  Król H a n o w e rs k i  przed swoim wy- 
iazdrin, da ieszcze ucztę na 4 0 0  osób. ,

F ra n c ja .  —  Minister G u izo t  (G ixo)  5go b. m. 
udał s ię  do pałaru Królowej K r y s t y n y  celem 
udzielenia iej depesz telegraficznych, które maią 
być bardzo ważne Część wojska które towarzy­
sz y ło  ieszcze Reientowi po zniesieniu oblężenia  
S e w il l i , miało przyłączyć się  do Jenerała K on-  
c h y .  ^  K a d y x ie  miało wybuchnąć powstanie.
—  W tych dniach spodziewane było  rozporządze­
nie Królewskie mianujące Jenerała B u g e a u d  (Biu-  
żo) Marszałkiem. —  5go b. m. g łoszono na g i e ł ­
dzie paryzkiej, i t  E spartcro  odp łyną ł  statkiem 
angielskim x K  / d y x u  aż do H a w a n y . —  Zrze­
czenie s ię  D o n  K a ro la  na rzecz Syna miało iuż  
nastąpić przed kilką miesiącami, tylko dotychczas  
b y ło  ta ione .—  Wznawiają mniemanie, i e  K ró lo ­
wa Iza b e lla  zaśiuhi Syna Infanta D o n  F ra n c is zk a .
—  Niektóre g a z d y  francuzkie chcą iuż połączyć  
mł >dego H ra b ie g o  P a r y z k ie g o  z nowo-narodzo 
ną Królewną P o r tu g a ls k ą  —  P .  Adolf  l la r r o t  
otrzymał misję do Cesarza M a ro k a ń s* ie g o  celem 
skłonienia go do cofnięcia pomory A b d e ! la d e r o -  
w i. Margrabia LaQ ale tte  (Lawalet) mianowany 
Konsulem ieneralnyrn w s f l e x a n d 'j i .  —  P o se ł  
angielsk i, oznajmił P«nu G w z o t  (G izo )  że statki 
ang: udzielą opieki E s p a r te r z e , ieśli tenże bę­
dzie szukał schronienia.—  X.żę  A n g a u le m e  { K u- 
gulem) miał zachorować w G o ry c ji .—  Niedawno  
pisma don ios ły ,  iż po aau S o la n ie  została z n a c z n a  
bi!>lj.»teka dziel dramatycznych , którą spadko­
biercy chcieli sprzedać za 6  J , 00*1 Ir ; k u p n o  roz 
chwiało się, a bihliot- kę poruczono do U jorządno  
wania Literatowi Pawłowi L a c ro ix  ( Lakrua), zna­
nemu pod nazwiskiem J*kół> B ib lio fi l .  Szperając  
w zbutwiałych książkach, znalazł w iednej 2 4 2 ,0  0 
ir . papierami, które oddał spadkobiercom; ci bar­
dzo naturalnie, są uradowani, że bibljotcki nie 
sprzedali.

H is z p a n ja .—  Depesze telegra: donoszą; Oblę-

zenie S e  w '.lii zostało zniesione w nocy z dnia 25 g o  
u** 2 6 ty z. m. Reient udał s ię  drogą do Kadyxu.  
Rozporządzeniem z d. 3 0 g o  z. m. posiedzenia Kor-  
tczów z* oł*ue sąna 15goPaźdz: S e n a t  będzie zu ­
pełnie wznowiony; wybory D e p u t o w a n y c h  nastąpią 
1 5 go W r z e ś : .  Deputacja p r ow i nc j on a l na  madrycka 
i e s t  rozwiązaną. Cło  konsurm yjne w miastach zo ­
sta ło  przywrócone. Załoga K o rd o w y  zostawiona  
przez Jenerała W 'a n  H a.len , przyłączyła się do po­
wstania; tak samo u«zy iiiła załoga warowni S e u  
d  U rg e l . —  L isty  z Barcelony nie wspominaią nic 
o warowui M ontju ićhy  której kapitulacja spodzie-  
dziewana była 28g o  z. ni. Junta harcrłońska co­
raz groźniejszą przybiera postać pr ze c i w władzy  
madryckiej; wskutek bowiem zwołania iunty cen­
tralnej z de ;»u tac j i w s z y s t k i c h  stronnictw, us i łu ie
przed władzą madrycką mieć pierwszeństwo.  __
Potwierdza się  wiadomość, i e  Królowa K ry s ty n a  
nie chce więcej wracać d o H isz j  anji w stopniu urzę­
dowym, ale tylko w celu przebywania przy swoich  
córkach —  Układy względem połączenia Królo-  
wej Iza b e lli z synem X< ia L u k i , ,  maią być zanie­
chane Sew illa  to najpiękniejsze miasto w Hisz-  
pauji, tyle teraz. uci< rpiało, że przez zniszczenie
gmachów poznać g-> nie można. ----- Pahifox X ż ę
S a r a g o s s y  mianowany Dowódzcą gwardji Kró­
lewskiej. j —  N a t v  >ez ma być mianowany Xięciem  
M a d r y tu  i kierować planem zaślubin Królowej  
Izabelli. ■ Pani B lakc  obraną iest  Guwernant­
ką Królowej; tak M onarch ic  iako też iej S i o ­
stra są teraz bardzo wesołe .

A le m c y . X ż ę  H eski po powrocie z P e te rs­
burga , został mianowany Jenerał-Maiorem. (J  en 

• co niedawno zwi dził  Warszawę).—  Bardzo chwa­
lą Rbraz  ̂tej M a g d a l e n y ,  dzieło  mistrzowskie  
młodego P o la k a .  S. T..  . Z o sta ł  kupiony za 
4 0 , 0 0 0  z ł .  Teraźniejszy W łaścic iel  ma z tym 
obrazem ieź lz ic  po różnych stolicach, i wstąpi  
do W a r  sza  wy.

B otinaitości. —  I ó g °  Czerwca przestrach nie­
zmierny ogarnął mieszkańców M e x y k u , obawia­
no się  bowiem wybuchu wulkanu Popo K a la p t l . 
U p a ł  by ł  nieznośny, termometr nagle podniósł się  
znacznie.—  W y s o k i  a nader rzadki podróżny prze-
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>ezdżał w tych dolach koleią żelazną z S ztra sb u r-  
igu  do B azylei. Była to 2ga w tym roku do 
E u ro p y  sprowadzona Ż yra fa *  do menazerji w 
B erlin ie  przeznaczona. Ż y r a fa  (wielbl^dokoń) t«n 
liczy miesięcy 20. Chociaż cz*s iest gorący, prze­
cież to zwierze dla nienabawicnia w drodze kataru, 
wełnianym burnusem  białym, było odziane, s l fr y -  
k a ń c z y k  co ie prowadzi, zadziwił się mocno, ze 
E u ro p e jc zy c y  mogą ieździć bez koni (parą).
W  Departamencie W y ż s z y c h  P yreneow  urna X da­
wny Urzędnik P .  L a y  L a b o r  de , k t ó r y  przeżył 
la t  101. Na godzinę przed śmiercią czytał l i s t y  
od przyiacioł bez okularów. —  28go Lipca sp ło ­
ną ł  Klasztor T erez ja n ek  w G andaw ie. P o b o ­
żne Zakonnice schroniły się do sali na j wię< ej od­
ległej od ogniska pożaru, i pomimo nalegań O by­
wateli miejskich, nie chciały opuścić Domu do k tó ­
rego wiązała ich przysięga. Szczęściem tę część 
gmachu ocalono*

S Z A R A D A .
2 g a  i p ie r w sz a  n ieznana z miękkośc i ,
P ie rw sza  i 3cie żądane po pracy.
K t o  w s zy s te k , s ł yszysz  w Dobr oc z ynnoś c i :
?, Oby  wszyscy byl i  t ac y . ”

( Ze s z ł a  Szarada  Postanowienie).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Łe mp ic k i  J a n  Ra dc a  T ow :  Kred:  z Sto i ęszyna ;  Hem-  

pel  Ańt:  Rad;  T ow :  Kred:  z Korszye ;  Gale  Adam Bzie :  
z  Chotycz;  Ry t e l  Wa l .  Dz: z Dy bowa;  Szamota  Hipo.  
Dz:  z Domaniewic;  J j a za r e w P i o t r  Dz: zDrafcgowa,  Ki-  
si e injcki  Sjtan; Oby:  z Stawisk;  Mieszkoyvski  Ant.  Oby:  
z Kozłowa;  T r z c i ń s k i  T>m:  Oby:  z Chudzyna ;  Szen- 
szyn P u ł k '  Dyrek:  Górni :  z Suchedniowa;  Ste ink l ler  
P i o t r  Ba nk ie r  z Ża re k ;  Bę bowsk i  Leon zKlemeutow ic.

W  P on i edz i a ł ek  mi ędzy  godz iną  8 i 9 wieczorem,  
w  przechodzie  z ul icy F r e t a  na B i nga ,  zgub i ony  zo­
s t a ł  na t e j żeul : ,  nowy C Z E P E K  b l o n d y n o w y . S z a ­
no wn a  Osoba,  k t ór a  t akowy  podnios ł a ,  R ś | i  o dn i e­
sie do domu Nr  794 na Leszno,  o t rzyma  od wł aś c i ­
ciela p r zyzwoi tą  nagrodę .

K o m o ra  S k ła d o w ą .  Z awi adami a  i i imejszem,  iż w 
dn i u  9 ( 2U  b. m o godz:  10 rano ,  w Biurze  K o ­
mory  Sk ł adowe j  w Wa r sz awi e ,  odbędz ie  się g ł oś na  
iu minus Licytac ja ,  poczyna iąc  od summy Rs r .  242 
k-  80 ansztągiem wy r ac h o wa n e j ,  0 sp r awien ie  u.p- 
^ y c h  i z r epa rowani e  s t ary cli C J T E S S Y L J O W  dla  
K o mo ry  pot rzebnych;  każdy  zatem przys t ępu jący  do

L ic y ta c j i ,  obowi ąz a nym będzie  z łożyć  w gotowi / ' n ie  
k au c j ą  w kwocie  Rs r .  24 k.  28.  W a r u n k i  zaś l i ­
cy t acy j ne  w Biurze  K o m o ry  p r ze j rzeć  może.  U- 
r z ę d n i k  do Szczególnych  P o i uczeń ,  Dy r y g u i ą c y  S ł u ż ­
bą Komory ,  K o e y to w sk i. 3 e k r ; Z a b o ro w sk i.

W  dniu 5 (17)  S i e r pn ia  r.  b.  o godz:  11 z r a n a ,  
na  g runc i e  Nieruchomości  N r  3059 w W arszawie  s y ­
tuowanym,  przed podpi sanym Komorn ik ie ip  n iezawo­
dnie  w y dz i e r ża wi on e  zos taną  dochody  tejże N i t r u -  
chomośći ,  k t ó r a  to  Dzie r żawa zacznie się od summy 
Rs r .  15 rocznie;  wy dz i e r ża wi en ie  zaś nas tąpi  na lat 
3, poczyna iąc  od 1 P aź dz i e r n i ka  1843. W a r u n k i  zaś 
t a k o w e g o  wy d z i e r ża wi en ia  w Kauce l a r j i  p odp i sa ne ­
go  Ko mo r n i k a  W W a r s z a w j e  pod Nr  1772,  każdego 
czasu p r ze j rż ane  byc  mogą.  A. S s adkowski^ K.

Ruchomośc i  i ako  t o : Komody,  Ka n a p y ,  Krzes ł a ,
Pa n  tal j on ,  Se r wa n t ka ,  w Wa r sz :  przy ul: Miodowej  
p o d  Nr  484,  w d. 5 (17)  Sierp:  r.  b. o godz:  Tl z r a ­
na; nas t ępnie  p r zy  ul icy Dł ug i e j  pod Nr  501,  w d. 
11 (23)  Si e rpn ia  r. b. o godz:  3ej z po łud :  Komo d y,  
L u s t r a ,  Kr zes ł a ,  Szafy,  S t o ły ,  p r zez  l i cytac ją  sprze-  
danemi  będą.  G.  Z a w a d z k i ,  Kom:.  ^

W  sku t ek  u c h wa ł y  Ra dy  fami l i jnej  i upoważnien i a  
t e jże ,  o raz  ua żądanie opieki ,  Komi sa rz  Pol ic j i  Admi" 
n i s t rac:  Cyr :  7 i 8 M. W a r s z a w y ,  zawiadamia  pu b l i ­
czność,  iż w d. 5/17 Si e rpn ia  r . b .  o godz:  10 z r ana,  
pod Nr  994 przy ul:  Krochmalne j ,  sp r zedane  b ęd ą  przez 
pub l i czną  Licy t a c j ą  Ruchomości ,  i ako to : S rebro ,  Z e ­
ga r k i ,  P i e r śc i onk i ,  Miedź,  Mosiądz,  Porce l ana ,  Bie l i ­
zna,  G a r de r ob a  mę.zka i żeńska ,  Meble ,  i rożne  S p r z ę ­
t y  gospoda rski e ,  do pozos t a łośc i  po n i egdy  Małżouk:  
E c k e r t  na leżące , za  go t owe  na tychmias t  p ł ac i ć  się mi ą- 
ne pi eui ądze .  P o d p u ł k o w n i k  S t ę p k o w s k i .

W  dalszej  kon t ynuac j i  sprzedaży przez publ i czną  
L i c y t a c j ą  ruchomości ,  po n i egdy Ar turze  Baronie W y ­
sz yńsk i m p oz os ta ł yc h ,  w d. 5 (17)  S i er pn ia  r.  b. o j  
godz;  10 z rana ,  w domu przy  ul: K r a  ko .--Przed ni L 
Nr  415 s y t u o w a n y m ,  s p rzedawane  będą  Po wo zy  i 
S r e b ra ,  o r az  p a r a  P i s t o l e t ó w angie l sk ich;  co do o- 
s t a tu i ch  osoby  malące chęć kupna ,  okazać  w i nny  p o ­
zwolenie  na  wolne  pos i adanie  t ego  rodza iu  broni ,  
inaczej  o k upno  onychże  konk u ro wa ć  nie mogą.

A.  S i k o r s k i ,  Re ieni  O. W .
Ł A Ń C U S Z E K  z ł ot y nd z e ga r ka ,  z r ączką  k o r a ­

lową i 2 ma ł ańcuszkami  pobocznemi ,  zg i ną ł  w dnitl 
onegda j szym ; uczciwy Z na l a / c a  zechce go  oddać za 
n a gr odą ,  do D r uk a r n i  Ku i je r a .

A d m in is t r a c ja  X ic z tw a  Ł o w ick ieg o , Poda i e  do pu­
bl icznej  wiadomości ,  iż w Dobrach Xi ęz t wą  w F o l ­
w a r k u  Skiern iewice  W Pow:  R a w s k i m ,  znajduią
bARAN’ V p o c h o d z ą c e  z czystej  k r wi  M e r y n o s ó w  Sa­
s k i c h  kl as sy  l s z e j ,  2t i  i 3 i j ,  k t ó r e  w O w c z a r n i a c h  
X t w a  wychowane ,  a przez  I ns p e k t o r a  Owczarń K54'
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do wy oli k lasśyfikowafle na  sprzedaż  są oddzie lone  
ta  s ta łą  Cenę: Baran k la s sy  l e j  r. s. 27 , k la s sy  2ej 
l'. s 13, k lassy  3ej r t ib :s r .  6 k. 7 on B a ran y  te s p r z e ­
daw ane być mogą od da ty  o g ło sz en ia  Częściowo l«b 
razem, w m ia rę  k o n k u ren c j i .  N ad to  w tym że  F o l ­
w arku  z O w czarń  X ię z tw a ,  z pow odu  w y d z ie r ż a ­
w ien ia  F o lw a r k ó w ,  i e s t  do sprzedan ia  M a tek  b r a k o y  
Wych rassy  w ysokopopraw ńe j  sz tuk  149, k tó r e  r ó ­
wnież  z Wolnej ręk i  sp rzedane  być m ogą.  W z y w a  
za tem  osoby chęć kopna  mieć mogące, ażeby  w z g l ę ­
dem k u p n a  B aranów  codziennie do zup e łn eg o  ty c h  
w yprzedan ia ,  względem zaś M a tek  b r a k o w y c h  do d. 
16 (28 )  S ie rp n ia  r . b. osobiście  lub p rzez  osoby  do 
te g o  umocowane w Biurze A dm in is t rac j i  X t w a  Ł o ­
w ick iego  w wsi Ł y s z k o w ic a c h  w Pow: Sochaczewsk: 
staw ie  sie raczy l i ,  gdzie  Owce i B a ran y  rzeczone po 
p o p rz e d n im i  ok azan iu ,  zaraz  za go tow e p ien iądze  w 
p a r t j a c h  lub ogó ło w o  najw ięcej  dającemu sprzedane  
zos taną .  —  Ł y s z k o w ic e  d. 21 L ip c a  (2 S ie rp  ) 1843 r .  
A d m in is t r a to r  X ię z tw a ,  R adca  Stanu,  F .  Botw inko.

Dw a P  A N T  A L  JO N Y  i eden o 6, d ru g i
o p ó ł  7mej oktawy* są do sp rzedan ia
przy ul: DanielewicZowskie j pod N r  617, 
w pa łacu  B ib l jo teką  Z a łu s k ic h  zw anym . 

Wchodząc w bram ę po lewej  s t ron ie  na 1 p ią trze .
Ner  D O R O Ż K I  '*04, z a g in ą ł ;  Zna lazca  raczy  od­

dać do Biiira P o l ic j i  w R a tuszu .
P o t rz e b n y  ies t  ro d o w i ty  F R A N C U Z  z p rz y z w o i-  

tem w ychow aniem  do K O N W E R S A C J I  w tymże ję ­
zyku ,  z iedną Osobą dziennie pa rę  godz in ,  za  m iesz­
kan ie  z o p a ł e m ,  rano  kawę i u s ługę .  W iadom ość  
p rz y  u licy E le k to r a ln e j  N r  794 li t :  C, w p ra w e j  o- 
ficynie na 2m p ią t rze .

E t o h r  sobie ż y c z y ł  nabyć 4 ry  C H O M O N T  a n ­
g ie lsk ich  z p la terow anem i b rązam i,  ba rdzo  m ało  u- 
ży w afle ; może ich w idzieć  u P* Duszek R y m a rz a  , 
p r z y  ulicy Podw al N r  525.

W  dniu 17 S ie rpn ia  r , b. 0 godz: 3 z p o łu d n ia ,  w  
domu N r  57 w R y n k u  S ta rego  Miasta  ńa  2m p ią trze  
od t y ł u ,  odbędzie  się sp rzedaż  publiczna  ruchom o­
ści rozm aitych ,  to ie s t :  M E B L I ,  G A R D E R O B Y , i t . p .  
przedm io tów , po n ieg d y  Napoleonie  M ściwuiewskim  
p o zos ta łych .

Ż ą d a n a  ies t  BONA F ra n cu zk a ,  n ic  m ów iąca  w c a ­
le po po lsku ,  do 3 g a  Dzieci; zg łos ić  s ię  zechce z a- 
dresem swoim do D ru k a rn i  K urjera .

A ktem  P len ipo tenc j i  d u i a 24 K wietn: (6 M a ia )  1843 
r . ,  p rzed  F ra n c i s z k ie m  X a w ery m  M a s ło w s k im  R e ien -  
tem O k rę g u  W arsz :  zeznanym, upow ażni łam  G otl ieba  
T h ie r  do za ła tw ie n ia  moich in teresów  z F e l ix em  Bu- 
dziackiin i S tan is ław em  W ysock im . P len ipo tenc ją  t a ­
kow ą  w całej  obszerności  odw ołu ię ,  za n ieobow iązu-  
iącą  od tąd  uważam, i w szelk ie  czynności  od dnia  d z i ­

sie jszego dokonane  p rzez P .  T h ie r ,  za  n iew ażne mifcći 
p r a g n ę ,  iako po odw ołan iu  P len ip o ten c j i  p r z e d s ię ­
wzięte .  —  W a rs z a w a  dnia 26 L ip c a  1843 r.

F ra n c iszk a  Z a w a d z k a ,  W d o w a .
K O B IE T A  w pewnym w ieku , mówiąca po n iem ie­

cku ,  p o t rz e b n a  ies t  do Dzieci. Informacją  pow z iąść  
łnoże p r z y  u licy  Niecałej  pod Nr GL1* lit: B, codz ien ­
nie  po p o łu d n iu  od godziny 3'ej, na 2m p ią trze .

S Z A F Y  S k lepow e b i a ł o  lak ierow ane,  i B U F E T *  
p ra w ie  nowe, są z wolnej  r ę k i  do sp rzeda n ia .  W i a ­
domość p rzy  ulicy S to - J e r s k ie j  pod N r  1765, o b o k  
F a b r y k i  E wansa ,  na dole po lewej  ręce  wchodząc.

D O W Ó D  Banku P o lsk ie g o ,  na zastawione k o sz to ­
wności ,  za  N rem  23*867, zag in ą ł .  U prasza  się ó 
oddanie  t a k o w e g o  za n a g ro d ą  pod N er  1379 p r z y  
u licy M a rs za łk o w sk ie j ,  do S ta ro zak :  Ruclil i Barg .

Do S k ładu  A braham a M eissne r  p r z y  u-  
licy Gnojnej  pod Nr 976, nadszed ł św ie ­
ży t r a n sp o r t  p raw dziw ych  S L E D Z J  a n ­
gie lsk ich ,  k tó r e  po leca ją  się Szanow nej  

Pub licznośc i.
OBL1G Banku  P o l s k ie g o  na  R s r .  54, za  K re m  

6793, (w  czasie pożaru  w r. z. p rzy  u licy  O g r o d o ­
wej)  z ag iną ł ;  up rasza  się Z nalazcę  o oddanie  t a k o ­
w ego  pod N r  1144 p rzy  u licy  G rzy b o w sk ie j ,  do F i ­
l ip a  Kem pińsk iego ,  za  n a g rodą .

P odp isana  donosi , iż p len ipo tenc ja  ak tem  p rzed  
Macieiem Sadow skim  b. Re ientem  O k r ę g u  W a r s z a ­
w sk ie go  dnia 27 S ty czn ia  (9  L u te g o )  1842 r. p rzez  
nią na osobę Iz a a k a  Landau  z L ub lina ,  w ys ta w iona ,  
p rzez  ak t  z dnia  21 C zerw ca (3 L ipca)  r. b. p r z e d  
F ra n c iszk iem  X a w e ry m  M asłow skim  Reientem  zezna-  
ny, w zupełności  zo s ta ła  odw ołaną .  O s trżeg a  się  
p rz e to ,  kogo to in te re sow ać  może, ażeby  n ik t  z r ze ­
czonym Izaak iem  L andau ,  w żadne czynności na rzecz 
podpisanej  nie w c h o d z i ł ,  gdyż  w szelkie  w y p ła ty  i  
inne  d z ia ła lna  opar te  na w zm iankowanej iuż cofnię-4 
tej p len ipo tenc j i ,  będą n ieważne i bezskuteczne. 

W a r sz a w a  dn ia  26 L ip c a  (7 S ie rp n ia )  1843 r.
Rina  z L an d ó w  H alpcrn .

W s z y s tk im  O byw ate lom  i Dziedzicom D óbr  Ziem-* 
sk ich  daiemy wiadomość, źe p r z y b y ł  tu do W a r s z a ­
wy w tych  dniach AGPiONOM  ż zag ran icy ,  m ów ią-  
cy po po lsku  i po niemiecku,  zaopatrzony  w św ia ­
dectw a udow odnia iące  zdatnośc fego^ do objęcia  z a ­
rząd u  gospoda rs tw a  w ie js k ie g o ,  k tó r y  sobie życzy  
odpow iedn ie  swej kwalif ikacji  znaleść miejsce. W i a ­
domość b liższa  u Rządcy  Domu X ięzy  K a rm e l i tó w  
pod Nrem 2677 przy  ulicy Bednarskiej .

{g g f 3 L O K A L  p ierw szego  p ią t r a  p r z y  u l icy  N o ­
wy św ia t  w pałacu  Oljerów N r  1264/g, 8 P o k o i  lub 
w ięcej ,  ze wszelk iemi wygodami,  do n a jęc ia  k a ż d e ­
go czasu lub od Kwartału*
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\ Ye  wsi  YVielogurze pod Miastem Gubernjalnero R a ­
dom o milę położonej ,  znajdnie  się do zbycia  ORA N-  
Z E R J A  Drzew C y t r yn o wy ch , p r ze s z ł o  sz tuk 250 w s o ­
bie mieszcząca,  a łe są r ożnych lat i wielkości ;  g a ­
tunki  Cyti;yii są na jwybornie j sze ,  w niczem z a g r an i ­
cznym nieus tępuiące .  Ktoby sobie ż y czy ł  nabycia  
ogół cm, zg ł os i ć  si'* r aczy  na miejsce do Właśc i c i e l a ,  
tak dla p rzekonan i a  się o ga t unku  Drzew i P r u k t u ,  
i ako też  i z rob ien i a  s tosownej  umowy.

Dla dogodności  t ak  okol i  znych  iak i mie- 
sz k i ńców Osady fabryczne j  Błędów,  o mil 8 £yj 
od l eg ł e j  od W a r sz awy  , a o 2 od Miasta  Grójca,  
żądany iest  B L A C H A R Z ,  k t ó r yb y  F a b r y k ę  
swą do wyż  rzeczonej  Os ady  chciał  przenieść.

Chęć maiący taki.-; za łożyć  F A B R Y K Ę  
MY D*1j A i Ś W I E C ,  na której  n i e ty lko  w Opa­
dzie Błędów,  ale i w okol i cznych  Miasteczkach 
zbywa,  może tę  F a b r y k ę  z korzyśc i ą  w r ze ­
czonej  Osadz ie  p rowadz i ć ;  s t a ł a  bowiem l u­
dność Os ady ,  przenosi  1,200 dusz,  samych 
F a b r y k a n t ó w . —  Kt oby  więc  p i e r ws zą ,  Inb 
d r ug ą  mi a ł  zamiar  za łożyć  w Bł ędowie ,  m o ­
że się zg ł os i ć  wpros t  do Dzi.ed/.ira na gt n u ­
cie mie sz ka j ąc e g o . —■ W tejże Osadzie  / a  ze ­
zwoleniem Rząt łu,  zap rowadzone  są T A R G ! ,

[ k t ó r e  o d b y w a i ą  s i ę  c o  N i e d z i e l a . —  D o  O s a d y  
j B ł ę d ó w ,  ż ą d a n y  także iest  C H I R U R G  ukwa 
! l i f ikowany od Rządu ,  na c i ąg ł e  mieszkanie.

S y n dy k  t ymczasowy massy upadłości  J a n a  i E l i zy  
Małż .  Lange .  Z awi adami a  n in ie j szym,  iż w d. 5 / 17  
S i er pn ia  r.  b. począwszy od godz:  10 z rana i* w dni 
n a s t ę p n e  w domu przy ul: Senator s :  N r  460 w o k l e ­
p i e .  sprzedane zos taną  przez publ iczną  Licytac ją  w i ę ­
cej  da i ącemu za go t owe  pieniądze,  różne  wy roby I n ­
t ro l i ga t o r sk ie ,  mianowicie  P ud eł eczka  pary/ .kie,  I ua •• 
l e tki  damskie ,  r ożne  E k r y t u a ę k i ,  Pu l ja r e s i k i ,  różne  
Z ab a wk i  dziecinne,  Lanszaf ty ,  i t p. przedmioty ,  t u ­
dzież  Meble,  Peygały czyl i  Szafy za szkł em,  i różne  
S pr zę t y  gospoda rsk i e ,  oraz P ra sy  i Stępie  Lntrnli- 
g a t o r s k i e ,  a to n i ezawodnie .  J .  B ys try ,  O S.

KANTOR STRKCZ-KN
Guwernerów' i G uw ernantek, na  rogu u licy Daniele 

wiczowskie.j i B ie lańskie j Aro  606.

Ki l ku  Gu we r ne r ów P n i a k ów  z muzyką ,  F r a n c u z ó w  
* wyż.szem u ksz ta łceniem,  Guwe r na n tk i  F ra n c u z k i  po- 
*ladaiąoe i ęzyk niemiecki ,  r ysunk i  i muzykę  Bony 
rodowi t e  Francuzk i  ż \  czą hyc umieszczeni  w W a r ­
szawie lub na Prowinc j i .  F r a n c u z  r o d o wi t y  posia-

da i ący  rysunki ,  życzy dawać l ekcje za stół  i s t a n ­
cję.  N. S t e i n  g r a e b e r ,

Dziś rano c i ep ł a  s topni  11. Wc z o ra j  w połud:20.

T E A T R  W I E L K I .  Dziś,  13ty raz  Ż ą d z a  w y w y ż ­
szen ia  się. 27 my raz ł a z i  o wie N ięcia  W a n d o m . —- 
Ju t r o ,  2gi  raz  N orm a  prze/.  Ar tys tów W łosk i ch .

P o d p i sa n y / d on o s i  Szau:  Publ icznośc i ,  iż iego D I O ­
RA MA  ieszcze do 23 b. m. okazy waną będzie;  nad-  
mieniaiąc,  iż t ego dnia  ni ezawodnie  bez żadnej  z w ł o ­
ki  iuź  os ta tnie  p r zeds t awien ie  miejsce mieć będzie.

C.  G. T r o e s t e r .
Dziś  wieczorem od godz:  6ej ,  w n i edawno o t wo ­

rzonej  Kawi ar n i  p r zy  ul icy S t o - J e r s k i e j  Ner  1788, 
o b ‘ k k r a t  o gr o du  Kras iński ch ,  z k tóre j  p r zyi emny 
wi dok  na tenże  ogród ,  fami l ja B ddlerów  g rać  będzie.

Dziś w Kawi arn i  przy ul Miodowej  i Sena to i sk :  na 
I m p i ą t r z e ,  T E R C E T  z Czeskiej  P r a g i  g r ać  będzie.

Dziś w Kawi arn i  pr zy  ul: T r ęb a c k ie j  naprzeciw d o ­
mu W.  St e i nke t l e ra ,  P anny  jEnsm an  g r ać  będą.

w Ogrodzie
■ N 4

D Z I A Ł Y N S K I E M

ii ie l i  pugmin pos łuży ,  daną  będ r i e  :
W I E L K A  J L L I J i l l  I N A C J A  O C R O D I T

o r a i  MUZYKA.
pod D y r e kc j ą  J P a n a  D aneckiego  g rać  będzie,  
k tó ra  z powodu nies ta łe j  p og o dy ,  aż dotąd o d ­
łożona  była .

Ju t ro  w Handlu M alew skiego  przy rogu ul Bednar ­
skiej  i Sowiej ,  n* Śn i adan i e .  Kurczęta ,  Ra k i ,  l n d \ k  
m ło d y ,  Kap ł on  ki.  Kaczki ,  Pieczeń bar  a Sztufada,  F°" 
lędw ica, Roz bra t l e ,  Z ra z y ,  P o t r a w a , F l a k i , Ch ł od n i k -


